
    Lewart Bejsce     -    Mlek-Pol I Kazimierza Wielka

 5               :                 3

W meczu drugiej kolejki Powiatowej Ligi Futsalu  Lewart Bejsce pokonał ubiegłorocznego zwycięzcę 

Ligi zespół Mlek-Pol Kazimierza Wielka, który przed rozpoczęciem rozgrywek był murowanym faworytem do 

zwycięstwa. Jest to swego rodzaju sensacja na miarę Powiatu Kazimierskiego. Passa zwycięstw Lewartu została 

więc podtrzymana.

Mecz rozpoczął się od wzajemnego badania możliwości obu zespołów. Próba sił trwała do 8 min. meczu, 

kiedy to Łukasz Łakota znakomitym podaniem uruchomił Michała Borka, który bezlitośnie wykorzystał sytuację i 

było 1 : 0.  Od tej chwili zaznaczyła się przewaga Lewartu udokumentowana strzeleniem w tej części meczu 

jeszcze dwóch bramek. Zdobywcami ich byli Szymon Magiera oraz ponownie Michał Borek. Zawodnicy Mlek-

Polu próbowali akcji zaczepnych, jednak odbijali się jak od muru dzięki perfekcyjnej obronie organizowanej przez 

Łukasza Łakotę. Do przerwy wynik brzmiał 3 : 0.

Po przerwie drużyna Mlek-Polu rzuciła się do odrabiania strat i zdołała strzelić gola na 3 : 1. Zrobiło się 

bardzo  nerwowo,  gdy  sędzia  usunął  na  dwie  minuty  Michała  Borka  za  faul.  Lewart,  grając  w  osłabieniu 

wyprowadził zabójczą kontrę, którą wykończył pięknym strzałem Łukasz Łakota. Zrobiło się 4 : 1.

Zawodnicy Mlek-Polu  niesieni  dopingiem kazimierskiej  publiczności,  która  nie  dopuszczała  myśli  o 

porażce swoich ulubieńców zdołali doprowadzić do wyniku  4 : 3. Wtedy o swoich umiejętnościach przypomniał 

sobie  lider tabeli  strzelców Ligi  Łukasz Kupiszewski.  Po jego strzale Lewart  prowadził  5 :  3 i  nie dał sobie 

wydrzeć tego zwycięstwa. Niespodzianka stała się faktem.

W następnym  meczu  Lewart  Bejsce walczył  będzie  z  Rafisem  Kazimierza  Wielka,  następnym  z 

faworytów całego turnieju. Mecz zaplanowano na godz. 16.40. Kibice mile widziani. 


